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226 R EC E N Z JE

Chciałbym  jednak  zaznaczyć, że to k ró tk ie  doniesienie zw iązane z pu 
b likacją  W olfganga R i e s s a  nie może zastąpić jej lektury .

ks. Tadeusz W ołoszyn SJ, W arszawa

N iklaus BAYER i inni, Religion im  U ntergrund, Z ürich-E insiedeln-K öln 
1975, Benziger Verlag, s. 300.

P ub likac ja jest pierw szym  w iększym  studium , opracow anym  przez ze
spół specjalistów , poświęconym  zjaw isku religii „podziem nej” w śród m ło
dzieży szw ajcarskiej. Młodzież ta  zrzesza się w grupy religijne, k tóre nie 
są zintegrow ane z Kościołem. N iektórzy badacze u trzym ują, iż są to raczej 
now e form y ludzkich stosunków. N iem niej jednak  elem entem  k o n sty tu ty 
w nym  lub co najm niej dom inującym  tych grup  jest swego rodzaju  „ re li
gijność”, a raczej aglom erat w łasnych idei i sposobów zachow ania, n ie rzad 
ko przestępczych, prow adzących aż do w ięzienia. N iektórzy w  rozw oju tych 
grup  dopatru ją  się naw et „in terw encji dem onicznej”. W ydaje się jednak, 
iż są one raczej w ynikiem  niemożności zaspokojenia w rodzonych potrzeb 
relig ijnych  w zsekularyzow anym  świecie. Duży napływ  m łodych do om a
w ianych grup można tłum aczyć także zjaw iskiem  pow tarzającym  się w  h is
torii. Z chw ilą gdy rozpadają się surow e s tru k tu ry  np. dziew iętnastow ieczne
go protestantyzm u, gdy dochodzi do zachw iania daw nych s tru k tu r  społe
cznych, w tedy zaczynają się pojaw iać rozm aite kulty . Tak było we F rancji 
po 1789 roku, w  Anglii w  czasie rew olucji przem ysłow ej, to samo potw ier
dzają dośw iadczenia ostatniego w ieku w USA, a obecnie w  S zw ajcarii i in 
nych k ra jach  europejskich. Przyczyną rozw oju g rup  relig ijnych  jest również 
obecna rodzina. Rodzice nie w draża ją  dzieci do odpowiedzialności za swoje 
życie. Nie dostarczają dzieciom w ystarczających norm , k tó re  pomogłyby 
im  w sam ookreśleniu siebie. Młodzi pozostawieni sam i sobie w  obliczu róż
norodnych w yborów  szukają tych, k tó rym  m ogliby „ofiarować sw oją w ol
ność”, k tórzy  proponują im  dyscyplinę, ry tu a ł relig ijny , ducha w spólnoty 
i  wreszcie ideologię, podtrzym ującą entuzjazm  i sens życia. S tąd  wywodzi 
się siła; przyciągania i w ielka popularność w spom nianych grup.

Ja k  w ynika z badań, 1/3 adeptów  owych grup relig ijnych rek ru tu je  
się spośród młodzieży znajdu jącej się w rozterce psychicznej, pozostałe 2/3 
w  momencie przystąpienia do grup znajdow ało się w  depresji. B adane więc 
grupy, ich „relig ia”, „m istyczne” przeżycia, uczucie uszczęśliw iającej ek s ta
zy, są często jedną z bardzo skutecznych m etod łagodzenia napięć, konfli
któw , dew iacji, rozpowszechnionych wśród młodzieży. M echanizm y te  chro
n ią  młodzież przed zupełnym  załam aniem , pustką, absurdem , lękiem , sam o- 
w yniszczeniem  głównie za pomocą narkotyków . Równocześnie jednakże g ru 
pom tym  tow arzyszą negatyw ne zjaw iska. Młodzież ta  p raw ie z reguły w y
łam uje  się ze społeczności, w  k tó rej żyła. C echują ją  b rak  to lerancji, fan a 
tyzm , indyw idualizm , dystans wobec głębszej refleksji, przesądy. Gdy zaś 
chodzi o istnienie grup, ich reputację , członkowie ich  nie w ah a ją  się używ ać 
co najm niej dyskusyjnych środków  in terw encji, przem ocy fizycznej lub  psy
chicznej jak  np. publiczne u jaw nienie przez członków swej przeszłości na 
zasadzie zupełnej szczerości. Poza tym  in tensyw na i jednostronna a k ty 
w ność „re lig ijna” jest przyczyną zaniedbań w  szkole, w  p racy  zawodowej 
i stosunkach m iędzyludzkich. N iejasne pozostaje tw ierdzenie au torów  te j 
książki, że zjaw isko relig ii „podziem nej”, rozpow szechnionej w śród m ło
dzieży, przeczy tezie o n iew ierze i arelig ijności młodzieży szw ajcarskiej. 
O dejściu bow iem  od religijności tradycy jnej czy insty tucjonalnej tow arzy
szy pow staw anie now ych form , np. religijności selektyw nej czy pozainsty- 
tucjonałnej.

ks. Tadeusz W ołoszyn SJ, W arszawa


